
M  59. Kraków 13 Marca —  Niedziela- Rob 1853.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ł/# rano, w y j r z y  Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp- kwartalna 15 złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 >tr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym

Rynku N r. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓmv 

e x p e d y c y i CZASU wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

CZAS
P r z y j  m a j u  s i ę

OGŁOSZENIA) ROZPRAWY ODEZWY WSZclklCgO rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowa 

rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcardw za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane niq>rzyjmu/ą s i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje I o groszy.

Kraków 12 marca.
Dzisiaj o godz. 3 z południa, odbyło się w obec 

J W . Prezesa krajowego hr. Mercandin, całego  
Duchowieństwa, wszystkich W ładz cywilnych i woj­
skowych, uroczyste nabożeństwo z Te Deum, na 
podziękowanie Najwyższemu za szczęśliwy po­
wrót do zdrowia Najjaśniejszego Cesarza. J W . 
X . Biskup liętowski celebrował. R ozległa świą­
tynia zaledwie zdołała objąć tłumy mieszkańców 
wszystkich klas, chcących wziąśc udział w tej 
uroczystości. Cała tutejsza za ło g a , w wielkiej 
paradzie zebrana na placu zamkowym, po skoń- 
czonem nabożeństwie defilowała przed J W . je­
nerałem Ripp. W ieczór miasto było rzęsisto o- 
świetlone._____________________ ___

Podajemy niżej odebraną wczoraj koresponden- 
cyą z  pod Sącza,  żądającą od nas bliższych wy­
jaśnień w kwestyi indemnizacyjnej. Za nadto do­
brze wiemy, jak dalece kwestya ta nie tylko w ła­
ścicieli ziemskich, ale i cały kraj nasz obchodzi, 
abyśmy mogli ociągać się z udzieleniem tego 
wszystkiego, co nam w tym w z g l ę d z i e  wia omo
D J i a j

przedmiocie wyjaśnienia, „ V ' «  H f  
ich natychmiast do wiadomości czytelników na- 
szvch, jak równie o wszystkich szczegółach tej 
żywotnej kwestyi dotyczących, jak najspieszniej
donosić. ----------------------------

K o r e sp o n d e n c ja  Czasu.
~ z T p o d  S ą c z a  8 marca.

Szanownv Redaktorze! „Beatu* Ule qui p rocu l nego-  
! 2 2 L  r ura  bobus exercel s u i s \  śp iew ał przed 

t u t ,  P0<«r » °  ™ .:acamj lat stary Horacy, i świat tak się 
dwoma bJ,sk0 £  A ów przyzw yczaił patrzeć przez p ry - 
na “ /  o m arzvdela źe w stanie naszym , gospodarzy

S S J S &  » " i i  « ir»  i - » } « •  " . Z
ziemi! Tymczasem zdaniem moim jedno z dw ojga, 
szanowny Q uintus F laccus  był z przeproszeniem , je ź e lim e

kłam cą to przynajmn ej lunatykiem ; albo też, co daleko | 
wiecei do prawdy podobne, ta „ r u r o “ którą tak s ław i, j 
musiała za jego czasów inaczój jakoś wyglądać aniżeli 
dzisiejsza; boć trudno dzisiaj wmówić w kogo , żeby ta 
która mv pielęgnujemy „procu l nego liisa być m iała!

Procul negoliis l u mój Boże! piękne mi „p rocu l n e -  
ao tiis“ kiedy człowiek nie w ie , gdzie się ma schować 
przed interesami i jak ich naw ałow i dać radę! Ja p rzy ­
najmniej, niemogę w żaden sposób wyjść z zaległości, i 
ledwo jednę biedę za ła tw ię , a ju ic i sześć innych o za­
łatw ienie woła. Niemówię nic o niezliczonych arkuszach 
fassyj i rachunków, których w nadziei owej manny, która 
się teraz w Galicyi indemnizacyą nazyw a, ca łą  ryzę za ­
pisałem ; ale mam co tydzień najmniej jednę komissyą 
w domu co tydzień także stawam u mego mandataryu 
sza najmniej 5 razy do p ro to k ó łu ;-p is z ę  od rana do wie­
czora indukty, in strukcye, rekursa i v o rs te lu n g i, bo gdy­
bym nie kom issyonow ał, nie pro tokółow ał i tego wszy­
stkiego nie p isa ł, sąsiadzi moi, kochani bracia od r. 1848, 
byliby mnie oddawna zjedli. Oganiam się więc jak  mogę, 
broniąc moich „paterna  r « r a “ , aleć na ciele i umyśle 
zmęczony, taką nigdy nieustającą uganiaczką, niemogę się 
w żaden sposób zgodzić na prawdę śpiewki H oracego , żeby 
dzisiejsza gospodarka wiejska „pro cu l nego liis- być miała.

A cóż dopiero mówić o go liżn ie , chorob ie , na którą 
9/  części gospodarzy wiejskich epidem icznie choru je , i 
której usunięcie w szeregu  owych n e g o liis , pierwszo i 
najważniejsze miejsce zajmuje. Albo za czasów Horacego 
m usiało niebyć pieniędzy na św iecie , albo ich do gospo­
darstw a niepotrzebow ano, kiedy na wsi można było ode­
tchnąć „procu l nego liis“. U nas a to li, rzecz się ma z u ­
pełnie przeciw nie; u nas na wsi p ieniądze, go tów ka, to 
artykuł prim ae necessita tis , nervus re ru m , w szechw ła­
dny i uniwersalny faktor i agens wszystkiego. Lecz zkąd 
ich dostać? to pytanie — dzwoniące od rana do nocy w u -  
szach moich i moich sąsiadów ! W stodole pustk i, boć 
z przeszłorocznych zbioró v, trudno aż do przednówka 
snopek jaki d o trz y m ać ;-k o n ie , woły, krowy, ow ce i w sze­
laka trzoda , w ołają paszy, a paszy w łaśnie córa* to c ie -
^ j  &
o h a r ą g ł o d u .  W  spichlerzach też jednych tu i owdzie zawadzi 
s i l  ieszcze jaki k o rzec , aleć też to cały cynam on, k o r-  
d y a ł  na m nig ie  niem oce, plaster na liczne rany każdegoŁ"», iw*.* ■>»»' - “r t i C S
w przekonaniu , i e  n .  początku e«» • e i e
będzie po sto czerw onych , a ziaruu J ’

mu nielylko życie ca ło roczne, podatek i nakłady g o sp o ­
darstw a op łac i, ale źe się za re sz tę , po opłaceniu tego 
wszystkiego, do Marienbadu lub Teplitz przejedzie.

Daj Boże, żeby te wszystkie widoki przyszłość nieda­
leka ziściła, tymczasem co je s t w tym wszystkiem  pew ne­
go, to to, źe dzisiaj, w szędzie brak, w szędzie bieda, 
wszędzie n iedosta tek , tudzież, że wszyscy nadzieją tylko
żyjemy. .

Żyjących taką nadzieją, skrzepiłeś niepom ału szanowny 
redaktorze, wiadomością w N rze 46 pisma tw ego og ło ­
szoną, że N. Pan na przedstaw ienie osoby wysoko u dwo­
ru postawionej, raczy ł postanowić, iżby właścicielom  n ie - 
gdy dóbr w Galicyi, albo 3ch letnia zaliczka na raz, albo 
też kapitał odpowiadający jednorocznej w ypłacone były- 
W iadomość ta szanowny redak to rze , tak była P0®***"* 
Źe szczerze m ów iąc, nie znalazła pomię zy y,
bośmy już odwykli, odbierać pomyślne wiadomości, a zw ła­
szcza też takie, któreby się ziściły. A lec gdy w N rze 52 
znajdujemy jój formalne po tw ierdzenie , gdy oprócz tego 
i listy prywatne z W iednia i dzienniki naw et tam tejsze, 
jednogłośnie praw dę wiadom ości przez ciebie udzielonej 
stw ierdzają, w róciła pomiędzy nas jaka taka otucha i 0 -  
prócz dzięków N. M onarsze, że położenie nasze uw zglę­
dnił i rękę nam podał, każdy z nas b łogosław i nadto 
ową w ysoką  u dw oru postaw ioną  o so b ę , której przed­
stawieniu dobrodziejstwo to zawdzięczamy.

Idzie tylko teraz o to, i w każdym domu toczy się o 
dysputa, co w z ią ść : czyli trzech letnią zaJic*k? na raz 
czyli odpowiedni jednorocznej zaliczce kapitał t czyli z 
liczka będzie w g o tó w ce , a kapitał w obtigacyach t  czy 
też jedno i drugie w gotówce, albo jedno  i drugie w o b -
ligacyach ? .

Otóż w tych wszystkich niezm iernie dla nas ważnych
kw estyach, radzibyśmy się o twoim szanowny redaktorze 
zdaniu dowiedzieć. Już nie raz  radą swoją i zdaniem 
przyczyniłeś się do wyjaśnienia nie jednego  bardzo dla 
nas w ażnego pytania, nie wątpię przeto, źe i obecne, ja ­
ko bliżej świadomy rzeczy, z stanowiska praw no-ekono­
micznego, w y ś w ie c i ć  zechcesz. Takie przynajmniej w o -  
kolicy naszej je s t powszechne życzenie, i są tacy, którzy 
się dziwią, żeś tego dotąd nie zrobił.

Pewny, źe nieodmówisz uczynić zadość tak pow szechne­
mu życzeniu, pozdrawiam cię szanow iy redak to rze  i po­
lecam się tw ojej pamięci.

Wiedeń 10 marca.
co Najjaśniejszy Pan ukaże się na ulicach po raz p icrw -

u n n m - m m m m .  

ŻYWOT I PAMIĘTNIKI
Stanisława lirabi M ałachow skiego.

(Ciąg dalszy).
P ostępow ał nasz korpus pod rozkazami jen era ła  L atour- 

M aubourg w takim n ie ładz ie , chociaż on sam naczelnie

S p y
dy m S a ń c ^ m  nierobić. Nie było można za?ob,ed« 
złem u. Niszczyliśmy sami duch p a i r ,otyzmu. O b y w a j  
bojąc się zemsty uchodzącego n ieprzy jacie la , a przy tern 
niewidząc żadnej różnicy w postępowaniu tych co m g y 
stencyą polityczną i swobodę obiecyw ali, uc P
nam i, unikał spotkania naszego , tak dalece, żeśmy p 
w sie , jak  prze* dzikie stepy przechodzili, istoty żyjąc J 
niewidząc. Pogłoski g w ałtó w , których dopuszczaliśmy 
s ię ,  poprzedały nasz p rzechód ; bo jaźń , opinia niechę­
tnych, pow iększała okropność rzeczy samej, w ystawiono nas 
gorzej jeszcze niż byliśmy podówczas, tak dalece, że p rze­
szedłszy D niepr, mieszkańcy wynosili sprzęty, uprowadzali 
4vwnnść dobytki, uchodzili do la só w , szukali puszcz g łęb o -
zywiiuB , j przeciw  nam się okopywali. Głód, który 
klch, W O TJP , Qdkrywał ,ch schro’nieniaJ

w ; am ienerai nomtniuoi uję«y puspieszał
żna było w idzieć; tan j cą perspektyw y upatryw ał 
galopem , a stanąw szy, P . tgm kilkadziesiąt żo łn ie- 
dym wzoszący się nadlasam  , , ronionyCh w yśledzić, i 
r za z oficerem w y sy ła ł, aDy oddziały z nabitą
przechow aną żyw ność porwać.

k !”  5 *  »  g łąb  " » ch o d li,»kall mężowie g ą p s trw o żo n e  matki u piersi sw o- 
n ie rza , m em ające y w’0i a iąc: niezabijajcie nas! oto o

transports trzeba b yło  o mil kilka za regim entem  prow a­
dzić wozy w ięc , bydło i konie o b ie ra n e  zosta ły , a tym 
sposobem  w łaścic iel; z reszty, którą spodziew ał się oca­
lić ogołoconym  bywał. Podobne komendy za żywnością, 
i u w a ł to w n e  m arsze , które robiliśmy dla złączenia się 

,  8» i . , k ,  . r m i ,

■ . I S  h £  i koni zinniejs»»»» M u iw w a M a g
po I i  mil na dzień , noc nawet niebyła spoczynkiem , 36 
godzin trzeba było być ciągi® na koniu. Trzy miesiące 
byliśmy w takich trudach n ie m o c  an, razu  do czynienia 
z n ieprzyjacie lem , aż nakoniec dnia 6go w rześnia stanę­
liśmy w nocy w lasku pod Mozajskiem a rozkaz dzienny

że jesteśm y złączeni z wielką W jednej minucie
jak iskra elektryczna zapał powszechny o g a rn ą ł, , p rze - 
ą ł każdego żo łn ierza ; zapomnieliśmy o b iedzie , a chęć 

pokazania się godnymi pochwały Pie r" s/ eg ° Bohatyra świata, 
i walczenia w oczach jego , p o d * '.a la  męztwo , pow ięk- 
szała niecierpliw ość w o c ze k iw an iu  bitwy, jeszczei noc
zakryw ała w trzech c z ę ś c i a c h  horyzont, w czw artej blade 
tylko św iatło w skazyw ało wschodzić m ającą ju trzenkę, 
kiedy jenerałow ie  już do brygad swoich wydawali ro z ­
kazy! odgłos trąby „iebudził jak  * w ,k l? żo łn ierza ; pułk. 
w największem  milczeniu zebrały s ię ,  , stanęły  na .n iej- 
Tcu przeznaczone™ . Równo z e  dniem ruszy ł nasz korpus 
z pięciu pułków kirasierów , pi|C‘« J a s k i c h  polskich , 
24P arm a t; na czele mając dowódzcę sw e ,ener . ł a  La- 
tour-M aubourg; przechodziliśmy koło_całój 1, n a ja z d y  c .ę l -  
k iś j  z ło ż o n e j  z  regim entów  różnych narodow . Powsze­

chne w szeregach  odgłosy, pochw ał postawy naszój i do­
brego porządku , dodaw ały ochoty i w esołćj miny. S tanę­
liśmy na praw em  skrzydle kirysyerów  francuskich. W krót­
ce potem nadjechał król neapolitański całą kaw aleryą ko­
m enderujący, p rzebiegał otw arte sz e re g i, odbiera ł od do - 
wódzców pułków raporta ich siły. —  Ja P o d ó w ­
czas do boju 365 ludzi, a w yszedłem  w 456. Konie od - 
naute które jeszcze w ytrzym ały fatygę , lu d ., słabych 
zostawując po drodze. Później depot z tych ludzi, , kom 
w Mohilewie uformowane zostało. Po odbytój naocznój 
lustracyi ruszyło praw e skrzydło  jazdy naszej. Zaledwie 
weszliśmy w w ąw óz, ktorego dwie góry najeżone arm a­
tami nieprzyjacielskiem i broniły; kiedy huk dział og ło sił 
nam zaczęcie bitwy. Miejsce tak było w ązkie, że ko­
lumna nasza szóstkam i m aszerow ała tylko. Krzyżowy o -  
gień łam ał nam sz e re g i, ta k , źe naczelne szóstki razem  
od jednego  w ystrzału  padając, drugie na oczywistą śmierć 
następow ały, bez zatrzym ania kroku. Tam na czele szw a­
dronu sw ego zginął mężny Jab łońsk i, jeden  z najlepszych 
instruktorów  jazdy. Kula działowa konia i jego  w po* 
uderzyła. Żyjąc ze mną w przyjaźni i pokładając 
ufność, gdy padał o kroków kilkanaście odem m e: ._

•-  irlncnm  ahvmmnie po imieniu przeraźliwym  g łosem , abym go s{giem 
stępow ał. Powinność kazała zamilczeć miejsce
chirurga aby go opatrzył. Kazano nam j fltjąCemu, 
to p rzebyć , dałem  znak trębaczowi przy . ^ y / o ż y ł ,  k ie -  
aby od trąbił appel: zaledwie trąbę d<^u Ja ł potem n ie -  
dy kula uryw a mu rękę  i zabija k ^ y .  Kłusem dobrym 
dawałem  uwagi na padających źo  ̂ przebiegliśm y w ą- 
w pó ł godziny w śród tak iegofo®m0Waliśmy fro n t, i ca ła  
w oz, z którego wyszedłszy,ciągWj równinie mając jedną 
jazda uszykowała się nana wySokiój górze naprzeciw  s ie -  
bateryą n iep ^y j* 0*.0' ^  ^ prawego i lewego boku. Tam 
b ie , a dwie podon iaczę ła  gj^ walka. Ośm set paszcz 
dopiero Pr8łVafeWftło  z obudwóch stron piekielny ogień
spiżowych wy* •  i
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szy po zajutro w niedzielę. W Bazylice Św. Szczepana 
przyjmie go arcybiskup na czele duchowieństwa. Do 
uczczenia na ulicach N. Pana robią się przygotowania. 
Okna okryte będą dywanami i chorągwiami. Wieczorem 
całe miasto zostanie wspaniale oświetlonem.

Pogłoski o wejściu pana de Bruck do ininisteryum sta­
ją się coraz podobniejszemi do prawdy. Jeżeli pan de 
Biuck weźmie teko finansów, pan de Geringer obejmie 
dyrekcyę handlu. Pan de Bruck kładzie, jak powiadają, 
za warunek, zmniejszenie wydatków publicznych, miano­
wicie wydatków departamentu wojny. Koresp. Auslr. 
mówiąca wczoraj o zapadłem porozumieniu się z Turcyą 
wylicza te same punkta układów, o których już wara zaraz 
po powrocie jen. Leiningena doniosłem. Mogłaby nadto 
dołożyć też same, com wam przesłał uwagi. Rzecz za­
kończona na chwilę i na papierze. Czekajmy skutków, 
albo raczej patrzmy na to co się dzieje i badajmy z fak­
tów, do czego zejść prędzej lub później będzie musiała 
względem Turcyi europejska dyplomacya. Wypadek za­
szły świeżo w Serajewie z konsulem austryackiin, da na 
nowo tutejszemu gabinetowi powód do rozmyślania.

W kwestyi wychodźców politycznych zdaje się, źe Au- 
strya nie ustąpi w niczem od swych żądań w Szwajca- 
ryi, lecz źe pozostanie co do Anglii przy dyplomatycz­
nych powiernych przedstawieniach.

Przegląd Polityczny.
Izba niższa w Berlinie na czwartkowem posiedzeniu 

swojem przyjęła projekt rządowy tyczący się Izby parów 
w tak m obrębie jak ten wyszedł z obrad Izhy wyższej 
i to ogromną większością 241 przeciw 70 głosom.

Konferencye celne otwarte będą niezawodn e 12 b. m., 
większa część pełnomocników tak związku celnego jak 
i podatkowego a nawet z koalicyi przybyła już do Berli­
na. Konferencye te nie będą tak rozległe w czynno­
ściach swoich jak mniem no, ale zajmą się tylko odno­
wieniem rozszerzonego związkiem podatkowym związku 
celnego i ułatwieniem przystąpienia do traktatu austrya- 
cko-pruskiego; późniój dopiero nastąpi jeneralna konfe- 
rencya na którój sama już rzecz toczyć się będzie.

W południowych Niemczech ponowiono środki ostro­
żności, i obostrzono przepisy policyjne z powodu jak u -  
trzymują znalezienia odezw emigracyi niemieckiej będą­
cych nie bez pewnego powinowactwa zostatniemi wypad­
kami w Medyolanie. Kilka osób tu i owdzie aresztowa­
no. Również między wojsko pruskie rozrzucono jak do­
nosi W ehrzty  odezwy podburzające.

— Pogłoska o przybyciu Ojca ś. do Paryża na koro- 
nacyą Cesarza utwierdza się coraz więcej, i wiele już o- 
sób niewątpi o jej urzeczywistnieniu. Inni przeciwnie, do­
kładniej obznajomieni ze stanem rzeczy w Rzymie, utrzy­
mują, źo niema jeszcze nic w tym względzie zadecydo­
wanego, źe układy w tym przedmiocie toczą się ciągle, 
ale, źe stolica apostolska żąda w zamian równie ważnych 
koncesyj. I tak zdaje się, źe ojciec ś. niepoprzestając 
na zniesieniu artykułów organicznych konkordatu, obstaje 
nadto przy żądaniu zmiany rozdziału kodeksu Napoleona 
o małżeństwie cywilnem, w sposób odpowiedni wymaga­
niom prawa kościelnego.

Mówią tymczasem, źe rząd cesarski postanowił kreacyą 
dwudziestu nowych biskupów.

Rząd z niechęcią widzi rozdwojenie między biskupami 
w sprawie U nivers, które wprawia go w trudne położenie.

C Z A S .

  Na wtorkowem posiedzeniu Izby lordów, lord Mal­
mesbury zapytał szefa gabinetu, czy prawda, że Mazzini 
uciekłszy z Lombardyi znalazł przytułek na angielskim 
statku R etribu tion  i wypłynął na nim z genueńskiego 
portu. Czyn taki, zdaniem mówcy, byłby czynem źle zro­
zumianej ludzkości. Mazzini mógł był się schronić na 
statek prywatny l“b handlowy, ale przyjęcie go na pokład 
wojennego okrętu angielskiego, jest faktem niepolitycznym.

Hr. Aberdeen odpowiedział na tę interpelacyą, że niema 
o tym fakcie żadnej wiadomości, niemoże zatem żądanych
udzielić wyjaśnień.

—  Zaledwie niebezpieczeństwo minęło z zewnątrz, pod­
noszą się w Czarnogórze niesnaski. Mówią powszechnie, że 
baj stryjowie księcia, Piotr i Jerzy nie są zadowoleni po­
działem władzy na świecką i duchowną. Wielu krajow­
ców oświadcza się z tem głośno, iż w miejsce niedo­
świadczonego Daniela, radziby mieć na swojem czele je ­
dnego z dojrzałych stryjów jego; mianowicie Jerzy nie­
gdyś oficer w służbie rosyjskiej i nie obcy dyplomaty­
cznym wybiegom, liczy znaczny poczet stronników, zas 
Piotr ma zwolenników w Senacie. Właśnie niezgoda mię­
dzy stryjami ułatwiła Danielowi objęcie rządów, ale umy­
sły są mu nieprzyjazne, mianowicie z powodu wielu no­
wości, które zamierza zaprowadzić w zarządzie kraju. 
Są to żywioły nader burzliwe, które z łatwością mogą 
wyjść na wierzch po skończeniu wojny.

Gazeta Tryeslska  donosi z Cetynii 3 marca o nowej 
porażce Turków. Czarnogórcy mieli unieść z sobą 100 
głów zabitych i 10 żywych jeńców. Wszakże utarczki 
te, z którejkolwiek strony zwycięzkie, nie mają już żadnój 
politycznej wagi, odkąd zasada pacyfikacyjna przyjętą zo­
stała przez Turcyą. Zapewne już w tej chwili wojska 
tureckie mają się do odwrotu. Koszta tój wyprawy wy­
niosły podobno 23 milionów piastrów.

G a z. L w o io sk a  p isze: ze L w o w a  9  marca. W c z o ­
raj w  pamięć szczęśliw ie p rzyw róconego  zd row ia  J .  
Apost. M ości miłościwie nam panującego C esa rza  i 
K ró la  obchodzono w tea trze  w ielką uroczystość. 
Świetn ie  i nadzw yczaj  licznie zeb ran a  publiczność 
p o w ita ła  za  przybyciem J J E x c .  pana Namiestnika i 
p. komenderującego w G alicy i,  trzykrotnym  od g ło ­
sem na w stęp ie  Hymn ludu , potem to w arzy sząc  śpie­
wowi chórem po każdej zw ro tce  p o n aw ia ła  okrzyki 
radości. Z a  k a ż d ą  zw ro tką  o d s ła n ia ły  się na scenie 
nowe w idok i,  a wkońcu o k a z a ł  się obraz  w szystk ich  
ludów korony państw a  a u s t ry a c k ie g o , jak  społem  i 
jednomyślnie oddają  się radości z p rzyw róconego z d ro ­
w ia  J .  C. K. Apost.  Mości. U roczystość  kościelna bę­
dzie dzisiaj.

L w ó w  l O  m a r e n .  W c z o r a j  o d b y ł o  s i ę  w  o b e c  J J .
E E .  Namiestnika J .  C. K. Mości w  Galicyi J W .  hr. 
G ołuchow skiego  i komenderującego w Galicyi fml. 
księcia Schwarzenberga w  katedrze ła c .  dz iękczyn­
ne nabożeństw o z a  p rzyw rócenie  zd row ia  N a jm iło -  
ściw szem u Panu  C esarzow i i Królowi naszemu. U ro ­
czystość  b y ła  bardzo św ie tna . C a ły  garnizon w y ­
s tą p i ł  i z a j ą ł  s tanow iska  za  w a łam i zw ycza jne  i na 
placu katedralnym. Podczas nabożeństw a  daw ano 
sa lw y  z ręcznej b roni, a z góry  odpo w iad a ły  w y ­
s t r z a ły  z d z i a ł a .  W  kościele b y ł  na t łok  wielki, wielu 
pobożnych s łu c h a ło  nabożeństw a  zn a d w o ru ,  bo w e ­
w n ą trz  kościół b y ł  p rzepełn iony , i tylko z trudno­

ścią  przed samem prezbiteryum  utrzymano cokolwiek 
o tw artsze  miejsce dla w ys. W ł a d z ,  dla duchow ień­
s tw a  i dla dostojnych osób z obyw ate ls tw a . Nabo­
żeństw o , w  nieobecności J E x c .  księdza  A rcybiskupa 
baw iącego  te raz  z depu tacyą  ga licy jską  w W iedniu , 
o d p ra w ia ł  ksiądz P r a ł a t  Thome, po mszy odśp iew a­
no „Te Deum“ przy  sa lw ach  modlitwę „P ro  Im p era -  
tore,^ a w końcu c a ły  kośció ł o d śp ie w a ł  chórem 
hymn ludu. O byw ate ls tw o  miejskie obchodziło  dzień 
ten bardzo  św ią teczn ie ;  w a rsz ta ty  i sk lepy s ta ły  zam ­
knięte i ta rgu  nie by ło  jak  w  dzień uroczysty . R a ­
tusz b y ł  pięknie przyozdobiony, balkon przystro jony  
w dyw any  i kwiaty , i p rzepełn iony  widzami po skoń-  
czonem nabożeństw ie ,  podczas defilacyi w o jska  przed 
J J .  E E .  panem Namiestnikiem i panem kom enderują­
cym. O k a z a łą  tę uroczystość  w o jskow ą  z a p o w ie d z ia ł  
dniem w przódy  w sp a n ia ły  caps trzyk  o cz te rech  ban­
dach.   (G .  L . )

W ie d e ń  1 0  marca. N P an  n a d a ł  fmp. hr. C b ry s ly a -  
nowi Leiningen o rder korony żelaznej l e j  klasy z u -  
woloieaiem od taksy, a pu łkow nikow i hr. Maksymilia­
nowi O’Donnell adjutantow i swemu przybocznem u , 
w  uznaniu osobiście udzielonej sobie pomocy w  c z a ­
sie podstępnego napadu na osobę sw o ją  w d. 1 8  lute­
go, k rz y ż  komandorski orderu  Leopolda.

— D w ór cesarsk i p rz y w d z ia ł  ż a ło b ę  dziesięcio­
dniow ą od d. 1 0  do 1 9  b. m. po W . Księciu O lden- 
burgskim P aw le  F ry d e ry k u  Auguście tudzież po M a» 
ryi Amalii księżnie l ł rag an za .

— A rc y -k s ią ż e  Wilhelm je n e ra ł -  major zam ianow a­
ny z o s ta ł  fe ldm arszałkiem  porucznikiem , książę Al­
bert Sask i  pułkownikiem i w łaścicie lem  l i g o  pu łku  
piechoty liniowej niegdyś areyks. R a jnera .  Zam iano­
wani jen.-majorami i brygadyeram i pu łkow nik  K aro l 
B auer  dow ódzca l i g o  batalionu s trze lców  polnych , 
baron Rudolf Koudelka dow ódzca  3 4  pu łku  piechoty 
księcia Prusk iego . Fmp. P fanzelter  z o s ta ł  dow ódzcą  
tw ierdzy  Komorna. Uwolnieni zostali od s łu ż b y  fmp. 
bar. S im unicz , jen. majorowie R asztic  i Rheinbaeh, 
p ie rw szy  z podniesieniem do stopnia fmpor.

—  W d .  1 3  b.ra. zniszczonemi będą 5 0 0 , 0 0 0  e ł r .  
w papierkach  zdaw kow ych  bez naruszen ia  ilości pa­
pierów w  obiegu będących.

— S k ła d k i  na kościół na pamiątkę ocalenia N P ana ,  
d o sz ły  do summy 3129,961 z ł r .  i 1 0 6  dukatów . Z n a ­
czniejsze datki w  ostatnim dniu by ły :  F ranc iszek  hr. 
Z ichy  ta jny r a d z c a ,  hr. H enryk  L a r isch -M o en a irh  
po 1 0 0 0  z ł r .  A rcy k s iężaa  E lżb ie ta  d’E s te  1 5 0 0  z ł r .  
W  summę p o w y ższą  nie w chodzą  je szcze  ofiarowane 
a a  ten sam  cel p r z e z  C e s a r z a  F erd y n an d a  i C esarzo­
w ą  M ary ę  A n n ę  3 0 , 0 0 0  z ł r .  i p rzez  księcia Kamila 
Rolian 5 0 0 0  z ł r .

— L iczba  adresów  kondolencyjnych bądź  osobiście 
sk ład an y ch  p rzez  d e leg acy e ,  bądź  też  n adsy łanych  
za pośrednictwem w ła d z  namiestuiczych przenosi o -  
becnie 1 0 ,0 0 0 .

—  O pin ione  donosi z Medyolanu, że  s e k w es tracy a  
dóbr ju ż  się ro zp o czę ła  i w  tym celu w  p a ła c u  B o r -  
romeo komisva w o jskow a  ro z lokow ała  się.

— G a z. T r y e s ts k a  pisze z W ie d n ia ,  że  obecnie 
nowe p raw o o świeceniu niedzieli i św ią t  ma być w y ­
gotow ane, do tychczasow e bowiem przep isy  nie w sz ę ­
dzie są  w zgodzie z obecnemi stosunkami. W  tym

Nieprzyjaciel cofał się odstrzelując z ręcznćj broni, i ar­
mat; a chociaż był rozproszony, góry z tyłu służyły mu 
za zasłonę, źe  ̂ w momencie uszykować się w porządku 
był w stanie. Żeby wystawić okropność rzezi dnia tego: 
dość powiedzieć, źe 33 jenerałów francuzhich zabitych 
lub rannych rachowano. W brygadzie saskidj z 3eh regi­
mentów złożonej, w której ja byłem 50 oficerów, rannych 
lub zabitych. W moim regimencie żadnego niebyło oficera, 
któryby albo sam, albo koń jego nie był rannym. Ja dwa 
konie miałem pod sobą ranne jeden od kartacza, drugi 
od kuli karabinowej. Kirys mój trzy zagięcia miał ed kuli. 
Mnie przeznaczenie chciało zachować. Zdaniem samych 
Rossyan dnia tego stracili oni 38,000 my zaś do 20,000 
ludzi. Ale strata nasza była największa w oficerach. Jakże 
źoł.iierz nie ma być odważny, kiedy widzi zawsze przed 
sobą swego przełożonego. Wszakże attaki nasze były 
igraszką w porównaniu tego cośmy stać nie czynnie mu­
sieli , i idąc na baterye bardzo mało straciliśmy, najwię­
cej cierpiało się stojąc na linii. Jenerałowie francuscy 
od lat 20 wojujący, i sam nawet Cesarz wyznał, źe ani 
pod Jena, ani Austerlitz, ani Preys Eylau, ani nawet 
pod Wagram, ogień niebył tak długi i tak morderczy. 
Bitwa ta była tylko bitwą arlyleryi i jazdy. Inne kolumny
stały nieczynne w pozycyi. Nazajutrz te jest dnia 8go
września słaliśmy jeszcze na placu bitwy przez cztery 
godziny, nim w dalszy marsz ruszyliśmy. Wtedy widzia­
łem całe pobojowisko zasłane trupami, czołgający®!* się 
i resztę tchu wydających, od kilku dni jęczących rannych, 
którzy zeznali, iż martwych swych kolegów ciała za po­
siłek używali. Trzeba bowiem wiedzieć, 'ź batalia od dnia
5 się zaczęła a nasz korpus ją zakończył.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Śmierć i zniszczenie na wszystkie strony niosąc. Stała 
jazda nasza nieporuszenie nic niedziałając przez ośm go­
dzin pod najtęższym kartaczowym ogniem. Świstanio kul 
było podobne do jesiennego ciągłego w iatru, a nieprzer­
wany huk arm at,  do nawałnicy w czasie wielkich upałów 
połączonej łoskotem grzmotów i piorunów.

W śród takiej okropnej pozycyi, żołnierz s ta ł  w naj-  
większem milczeniu, najmniejszy nieporządek oznaczający 
trwogę lu'i nieufność, niewcisnął się. Z uszanowaniem 
pełnem uwielbienia patrzałem na tę spokojną postawę 
żołnierzy, w oczach moich słusznie imie bohatyrów w ów 
moment nosić mogących. Dodać nawet trzeba,  źe żaden 
wódki w ten dzień n iep ił ,  a od dwóch dni nic n iemie- 
1 istny do pożywienia. W  tem przyszedł rozkaz abyśmy 
redutę  po prawej stronie attakowali. Ruszyliśmy stępo, 
aż pod samą- eó rą ,  zaczął się al tak ,  z prawej strony ba-  
teryi uderzy i Westf,ii rZyili f nasza zaś brygada saska sam 
środek  attakowa a. Lecz rzęsisty ogień sypany z bateryi, 
tak uszczuplał rygat ę kirasyerów westfalskich, że w naj­
większym nieporządku zepchnął już prawie na szczycie 
bateryi będącą naszą >umnę , do cofnj^cja a g na 
przymusił.  Nie tracąc m omt u jenera ł  saski Thilmann na­
szą brygadą komenderujący, s f7 UJB nas p0d górą wśród 
kartaczowego ognia ,  obchodzi z rug*ej strony bateryą, 
i w największym impecie konia ,  prze ija n« szczyt i 
panem zostaje bateryi. Nadeszła pici 0 a rancuzka, my 
zaś w największym porządku zszedłszy, wo nym krokiem 
maszerowali do środkowej bateryi. Jeszcze  my o kroków 
300  od niej oddaleni byli, kiedy przyhńuJe 0 I,inie je­
n era ł  francuzki, służbę adjutanta przy Cesarzu czyniący, 
wołając na m n ie : Colonel au nom del’Em pereur c target 
u l’instant: Odpowiedź moja by ła :  Vive 1’Emperenr en 
avant! i w mgnieniu oka baterya okrytą była żołnierzem 
moim; rowy, które ją opasywały n ie b y ły  żadną zawadą. 
K°ń zdawał się dzielić zapał jeźdźca ,  dobywał sił  O S ta - 
tnich, aby one z drugiemi w zawody idąc,  pierwszy prze­

skakiwał. Rów opasujący bateryą był najmniej 4 łokcie 
szeroki. Konia miałem z Anglii sprowadzonego, siedem- 
ilastej miary, za którego zapłaciłem 330 czerwonych 
złotych. Ten w największym impecie przeskoczył ze mną 
rów; stanąłem pierwszy, i sam Jeden na *rodku bateryi, 
Ancuta wachmistrz mając także tęgiego konia, tuż za mną 
nadbiegł, zastałem żołnierzy leżących twarzą do ziemi, 
drugich klęczących i wołających: my chrześcianie par­
don. Drugą stroną jenerał Thilmann z dwoma regimen­
tami saskiemi wchodząc na tęź sarnę bateryą, gdy mnie 
jednego z wachmistrzem widział w pośród nieprzyjaciela, 
i źe ta baterya już była wzięta odemnio, dobył manierki 
wiszącej na olstrach i nalawszy w kubek srebrny madery, 
wypił do mnie, mówiąc: Niech żyje Cesarz, niech żyje 
król saski pan mój, któremu zdam raport, że pułkownik 
przyczynił się do sławy wojska saskiego. Jakoż wskulku 
tego raportu odebrałem własnoręczny list króla saskiego 
ż podziękowaniem i przytem przysłał mi krzyż wojskowy 
kawalerski. Tam pułk mój wziął przeszło 300 niewolnika, 
i jednę armatę zaprzężoną, którą zaraz odesłałem do 
kwatery cesarskiej; było jeszcze cz ery armat ale bez 
koni i tych uwieźć nie można był®. osy zasłane były 
piechotą rossyjską, i tam chciałem bezbronnych od śmierci 
zachować, ale rozjuszony żołnierz niesłuchał głosu do- 
wódzcy, rąbał i żelazo swoje broczy w krwi nieprzyja- 
cielskićj. Wyciągałem sam z rowów zatrwożonych, i bez 
przytomności leżących żołnierzy, * z e 4 0 tu ty (n sposobem 
ocaliwszy, jako niewolników z kapralem i kilku ludźmi 
odesłałem. Trzecia jeszcze z lewego boku zostawała nam 
do zdobycia baterya. Tu karabinierowie francuzcy byli na 
czele kolumny, która się składała z 13tu regimentów cięż­
kiej kawaleryi, jenerał de France komenderował całym 
fttakiem. Szliśmy źe tak rzekę **a wyicigi, aż nakomec 
i a w rękach naszych została. Pewnie od czwartój z wie­
czora, chociaż już byliśmy panami placu bitwy, staliśmy 
w porządku do boju na płaszczyźnie aż do 9tój w nocy.
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celu wszystkie władze policyjne otrzymały wezwa­
nie do przedłożenia swoich uwag opartych na miej­
scowych potrzebach.

— Foglio di Verona ogłasza wyroki wydane przez 
mantuański sąd wojenny na 2 7  osób obwinionych o 
zbrodnie polityczne. W yroki te podajemy w skró­
ceniu:

1. Mori 43  la t, inżynier i właściciel ziemski; 2. 
Bosio ksiądz i profesor przy seminary-om, lat 29 ; 3. 
Zanucchi właśc. ziemski, 3 9  lat; 4. Montanari 42  
lat, inżynier i w łaśc. ziemski; 5. Lszzatti Dr prawa 
31 lat; 6. Cav&letto inżynier i w łaśc. ziemski 39  lat, 
7. Cesconi 49  lat, księgarz, 8. Speri 2 6  lat prawnik, 
9. NuvoUri 4 6  lat, w łaśc. ziemski, 10. Gracioli 47 
lat, arcykapłan, 11. Fernelli 2 8  lat sensal zbożowy, 
12. Peóroni 23  lat, akademik i w łaśc. ziemski, 13 
Malaman 2 8  lat inżynier, 14. Dolci 46  la t, w łaśc. 
ziemi, Id . Fattori c. k. nrzędnik 33  la t, 16. Bisesti 
4 6  lat drukarz, 17. Yergani właściwie Swoboda 28  
lat (z  M oraw) rytownik, 18. M srchi, 52  la t, nau­
czyciel języka francuskiego, 19. Finzi 36  lat, w łaś. 
ziemi, 20 . Dr Paslro lekarz rządowy, 3 0  lat, 21. 
Caliari 47  lat inżynier, 22 . Semenza 31 lat, kupiec 
i w łaśr. ziemi, 23 . Arvedi 45  lat kupiec i właściciel 
ziemi, 24 . Donatelli 4 4  la t, spedytor, 25 . Gyórfy 
z Siedmiogrodu 25  lat feldwcbel, 26 . W alia z Mun- 
kacza w W ęgrzech 25  lat feldwebel, 27 . Eiraly 23  
lat z Paloty w W ęgrzech wicekspral.

Powyższe osoby zeznały lub też przekonane były 
ze zbiegu okoliczności, iż działały  w celach rewo­
lucyjnych, szczegółowo w wyrobach przytoczonych, 
a mianowicie: zakładanie komitetów tajnych, w ró­
żnych miastach W łoch austryackich, porozumiewa­
nie się z Mazzioim, sprzedaż lub zakupno akcyj re­
wolucyjnych, dawanie składek na cele powyższe, 
drukowanie lub rozpowszechnienie manifestów klu­
bów rewolucyjnych, zdejmowanie planów tw ierdz, 
sprowadzanie broni i t. p. a nadto niektórzy z nich 
naradzali się nad zamachem na życie N Pana, a na­
wet Speri najął morderców dla zabicia w zeszłym 
karnawale komisarza policyi Rossi w Mantui. Pomie- 
nione indywidua wyrokiem sądu wojennego z w y j ą t ­
kiem Finzi, Dr Pastro, Donatelli i Semenza, skazani 
zostali na powieszenie, zaś Finzi i P..stro na 18 lat, 
Donate li na 8  lat, a Semenza na 5 lat twierdzy w kaj- 
danach • a wszyscy rażeni solidarnie na zwrot szkód 
i kosztów skarbowi. Fm. hr. Radecki potwierdził te 
wyroki w drodze prawa i wykonać je nakazał na o- 
sobach Montanari, Speri i Grazioli przez powieszenie, 
tudzież na skazanych na więzienie wym ienionych  
czterech winowajcach, zaś w drodze łaski zamienił 
innym karę śmierci na karę więzienia od lat 16 do 
5 twierdzy w kajdanach, trzech zaś wojskowych na 
degradacyę i 12, 10 i 8  lat robót w ciężkich kaj­
danach.

  Coresp. Ital. pisze z Werony, że kiedy do Bre-
scii nadeszła wiadomość o ostatnich wyrokach zapa­
dłych w Mantui, postanowiono upraszać o dozwole­
nie złożenia deputacyi celem podania do marsz. hr. 
Radeckiego prośby o ułaskawienie skazanych na 
śmierć. Pozwolenie zostało udzielone, deputacya się 
zebrała i uchwalono podanie opatrzone 4 0 0  p< dpisa- 
mi za obywatelem Brescii Speri. W adresie tym nie 
starano się zmniejszyć winy skazanego, ale żądano 
jedynie łaski. Fmp. Benedek przyjął deputacyą naj­
lepiej i z prośbą wręczoną sobie udał się do m arszał­
ka , w pół godziny wszakże wrócił z następującą 
odpowiedzią:

„Panow ie! M arszałek Radecki dziękuje wam za 
położone w nim zaufanie i umie cenić wasze zape­
wnienia lojalnego przywiązania. Polecił on mi, bym 
panom oznajmił, że w późnym wieku swoim może być 
każdej chwili powołany przed sąd Boski i niechciałby 
stanąć przed nim z rękami krwią zbroczonemi, jeże­
liby tej krwi oszczędzić można było. Jak  daleko ł a ­
ska sięgnąć m ogła, udzieloną też została. Litujemy 
się nad biednemi rodzinami winowajców i preguiemy, 
aby to był ostatni przykład niezbędnej surowości.tt

— Wojenno-cywilny gubernator Siedmiogrodu wy­
da ł następującą odezwę:

„Ostatnie wypadki w Medyolanie i wkrótce potem 
zaszły  zamach przeklęty przeciw uświęconej osobie 
NPana smutny stanowią dowód, że kierownicy par- 
tyi rewolucyjnej, w haniebnych planach swoich wszy­
stkie sprężyny w ruch wprawiają i niewahają się 
przed żadną z b ro d n ią  byle plany ich się udały.“ Ż  te­
go powodu gubernator ponawia obwieszczenie z 15 
stycznia r. z. na mocy którego ulegają postępowaniu 
sądu wojennego loznosiciele i rozszerzacze odezw 
podburzających, zaniechający donieść o takow ych, 
posiadający pisma rządowi nienawistne, przechowy- 
wujący skompromitowane politycznie osoby, fa łszu ­
jący pasporta, przechowujący broń i td.

K r ó l e s t w o  P o ls k ie .
W arszaw a  6 marca. Andrzej W ilczyński, który 

słu ży ł w szeregach rokoszan roku 1831 następnie 
pracow ał w tutejszem sądownictwie, i jako zte po­
świadczony przez swoją w ładzę, przeznaczony zo­
s ta ł w roku 1833  do służby wojskowej, zkąd pó­
źnić) zbiegł za granicę, i za wygnańca z kraju jest,

uznanym, ulega karze konfiskaty majątku. (K- W .)

T u r c y  a.
, Gazeta Zagrzebska  donosi z Serajew a, *e c» k. 
jeneralny konsul p. Atanaskowicz w oburzający spo- 
sób znieważony został przez jednego z policyanlów 

j  tureckich nazwiskiem Zabtin. Koresp. austr. po- 
; twierdza ten fakt i podając opis zdarzenia, dodaje, 

że Chweszyd pasza jeD> gubernator nakazał najsu­
rowsze dochodzenie i oznajmił wszelką gotowość do 
zadość uczynienia. Rzecz się tak m iała: Konsul na 
przechadzce za miastem zeszedł się z pemienionym 
człowiekiem jadącym konno na bardzo wąrkiej w śnie­
gu wydeptanej ścieżce; jezdny niechciał ustąpić ale 
owszem nacierał na konsula, chcąc go w śnieg lub 
w kałużę opodal w tłoczyć, na co konsul spłoszył ko­
nia parasolem, uderzy wszy go w łeb. Policyan za­
czął szkalować konsula, a kiedy ten mu oznajmił 
czem jest, zeskoczył z konia, dobył stępia o d s trz il-  
by i rzuciwszy się na konsula powalił go o ziemię i 
zaczął go stęplem okładać, dopiero Kawasz nadbie­
g ły  na krzyk pokrzywdzonego, uwolnił jeneralnego 
konsula z rąk napastnika i aresztow ał go.

— Gazeta 11 yestska  w liście z Konstantynopola 
z dnia 26  lutego opisuje naprzód pożegnalne posłu­
chanie fmp. L iningcna, a wreszcie pisze dalej: Sto­
sunki zRosyą z ają się hyć nieco naprężone. Utrzy­
mują, że zaraz po odjeździe fmp. hr. Leiningena p. 
Ozerów wręczył notjj, w której kanclerz hr. Nessel­
rode przedewszy stkiem przypomina, iż mimo licznych 
obietnic nie zaczepiania Czarnogóry, Porta w ysłała 
do tego kraju wojska swoje i krwawą rozpoczęła 
wojnę. Gabinet petersburgski z wielkim smutkiem 
widzi zniszczenie Czarnogóry i uciążliwości, jakich 
mieszkańcy jej doznają. W idzi się być przeto zmu­
szonym do protestowania przeciw tym zajściom, tu­
dzież przeciw blokadzie brzegów i przy tej sposob­
ności, aby zabezpieczyć nadal Czarnogórę przed po­
nowną wypraw ą, wzywa Turcyą do formalnego u- 
znania niepodległości tego kraju, bo to tylko może 
być rękojmią spokojnych zamiarów Porty względem 
Czarnogóry i rękojmią też dla Rosyi. Następnie no­
ta pomienicna objawia życzenie, aby Porta usuwała 
od władzy ministrów zamierzających budzić niepo­
rozumienie między obu gabinetami i zawiadamia o 
wysłaniu pułkownika Kowalewskiego'do Czarnogóry 
jako ajenta swego konsularnego. W pomicnionej no­
cie wzmiankowano również o skargach zanoszonych 
do poselstwa rosyjskiego w Konstantynopolu na ucią­
żliwości tureckie. O dpow iedź na tę notę nie zosta­
ła  jeszcze  wygotowaną. Gazeta Tryestska mniema, 
że nadeszła ona zbyt późno, bo już po załatwieniu 
wielu pomienionych punktów przez hr. Leiningena. 
Inny list do tejże gazety mówi, iż Porta w ysła ła  już 
Tatara do Omera-paszy, aby wstrzym ał dalsze kroki 
nieprzyjacielskie. W s z y s t k i e ^  prawie te szczegóły 
potwierdzone z o s t a ł y  przez Koresp. austryacką  mia­
nowicie najważniejszy: żądanie uznania niepodległo­
ści Czarnogóry przez Turcyę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  12 marca. (N adesł.) Szanowny ...am...ski mówiąc 

w wtorkowym feilletonie o recepcyach, pom inął jed n ę  icli katęgo- 
ryą, przez d ług i czas najwięcój u nMe «kultyw ow aną“ : chcemy 
tu  mówić o recepeyach „ziewających k tó re  zwykle najmocnićj 
grasow ały u nas w poście. D opełniając niniejszem  tego opu­
szczenia, z przyjem n iżcią zapisujemy, że tę  kategoryą recepcyi 
policzyć ju ż  możem do wspomnieć przeszłości. D zisiaj zmie­
n ił się stan Tzeczy, i przyznać musimy zm ienił się  n a  „aw an- 
t a i “ . Jak ieś  nowe żywioły, odm łodziły nieco podtatusia łe  spo­
łeczeństw o n a sz e , —  urozmaiciły się też i postne zebrania. Dziś 
iy w e  obrazy, ju tro  koncert przejeżdżającego a rty s ty ,— tu  szarady 
e n a c tio n ,  tam  te a tr  de tocieU  s łow em , co w ieczór, to nie­
spodzianka, a  raczej sur p ry  2-a. Szereg tych  su rp ryz , rozpoczę­
ła  zbyt ogadana tom bola , ktorćj pom ysł4zawsze szczęśliwszy od 
w ykonania; na czem się on skończy niewierny—  z g o ła , i e  surpryzy 
ta k  są dzisiaj w m odzie , tak  zawsze i wszędzie spodziewane, 
ie ,  ja k  słusznie ktoś pow iedział, praw dziw ą surpryzą byłby 
w ieczór bez surpryz.... pom ysł to mniój szczęśliwy od tomboli, 
a le  nierów nie łatw iejszy do wykonania; może się komu przyda.

—* Do ty lu  znakom itych d z ie ł, jakiem i w tych  czadach z tro ­
skliwości rz ąd u , W arszaw a bywa Przyozdab ianą , a w rzędzie 
k tórych  trzym ały  do tąd  pierwszeństwo Wznoszące się wodociągi, 
p rzybędzie nam  jeszcze wkrótce jedno, to jest ośw ietlenie m iasta 
W arszaw y gazem. W ażna ta  nader okoliczność, tak  dogodna 
d la  mieszkańców, spowodowała nas do uczynienia obszerniejszej
o niój wzmianki. Przedsiębierstw o to przyję}a na s;ebie kom­
pania D rezdeńska, k tó rćj przedstawicielem je s t  pan  Blochm ann 
(sy n ), inżynier z D rezna. N iektóre ju ż  z stolic i m iast euro­
pe jsk ich , ja k  np. B erlin , H am burgi D rezno , L ip sk , Szczytno, 
M agdeburg  itd., rów nie tak  ojcu jego Jak  i j em u samemu, za­
w dzięczają ośw ietlenie gazem , co podobno j est  najlepszą ręko j­
m ią, wywiązania się dokładnego * ^eS °  Przedsięw zięcia i u  nas. 
G łów ny reze rw o ar, (gazom etr), umieszczony będzie nad W is łą ,  
na  mającym się w ybrać w tym celu placu. M ające się użyć do 
ośw ietlania la ta rn ie , ustawione będą na żelaznych słupach, gdzie 
p rzestrzeń  u lic , rynków  i placów przechodzi szerokość stóp 
sześćdziesięciu ; na węższych z a ś , latarn ie  przymocowane będą 
do domów na sztycach żelaznych, długości odpowiadającój aze- J 
rokościom ulic. Spodziewać się należy, iż publiczność nasza, I

'" łaścic ie le  wszelkich m agazynów, hotelów, 
składów, m e wyłączając „ a wet ; domów a tn y cb , korzystać
zapewne zechcą i z tego błogiego dobrodziejstwa rz ą d u , tak  
jak  m ają ju ż  sposobność korzystania i z wodociągów, zw łaszcza 
gdy urządzenie oświetlenia, tak  przed  wszelkiemi zakładam i ja k  
i przy wprowadzeniu go nawet do m ieszk ań , 0 ile nam to w ia­
domo z ust samego przedsiębiercy, nader m ałe pociągnie za 
sobą koszta. T o  cośmy powiedzieli pow yżćj, dotknie w samych 
początkach najgłów niejsze p u nk ta  w W arszaw ie, ja k :  K rako- 
w skie-Przedm ieście, N ow y-Św iat, S enato rską, M iodow ą, plac 
T ea tra lny , W ierzbow ą, N o w o -S enato rską , plac przed D zieciąt­
kiem  Jezus itd .; tak , że w zakresie czasu niespełna la t trzech, 
ośw ietlenie to  zaprowadzonćm będzie na  p rzestrzen i czterdziestu 
w iorst i 191 sążni bieżących, to jest zaw ierać w sobie będzie 
ulic, placów i rynków sto-dziesięć. P race  te  prow adzone będą 
n ieprzerw anie, i po ukończeniu oświetlenia na  pow yiszćj p rze­
strzen i, natychm iast przeniesione zostaną do odleglejszych pun­
któw  m iasta , i rok  rocznie rozprzestrzeniając się do 6 w iorst 
d ługości, następow ać będą kolejnie po sob ie , ta k ,  że ośw ietle­
nie gazowe obejmie całą W arszaw ę. O negdaj ju ż  p. B lochm ann 
opuścił W arszaw ę, udając się za granicę w in teresie tego bło­
giego przedsięwzięcia. Jeżeli podziwialiśmy pośpiech robó t o- 
koło budowy wodociągów, tćm  samćm bezw ątpienia podziw iać 
będziem y i przy zaprowadzeniu ośw ietlenia gazowego. W iadom o 
nam bow iem , że wypełnienie w tym  względzie woli JO . K się­
cia N am iestn ika K ró lestw a, poruczone zostało JO . K sięciu Gor- 
czaków, jenerałow i-adju tantow i J .  C. K . M ości, W arszaw skiem u 
wojennemu jen era ł-g u b ern a to ro w i, k tó ry  niepośrednio przew odni­
czy pracom  kom itetów , ustanowionych tak  dla urządzenia tychże 
wodociągów, ja k  i oświetlenia m iasta gazem. (K ur. W ar.) .

—  T eleg ra f elektryczny postępuje olbrzymim krokiem  na sta­
łym lądzie europejskim. Od górskich m iast Siedm iogrodu do 
błotnistych m ieścin P o m eran ii, nieznajdziesz praw ie jednego 
m iasta m ającego jakąkolw iek w ażność czy to  naukow ą czy han­
dlową , k tó re  niebyłoby połączone iskrą  galw aniczną z Charing- 
C ross, tym ogniskiem  cyrkulacyi elektrycznćj wysp W . B ry ta­
n ii;  d ru ty  kom unikacyjne p rzeskakują  niekiedy łoża r z e k , lub 
pną się po górach. M orze B a łty ck ie , C zarn e , Zatoka Biskajska, 
dziś tak  są połączone ze so b ą , że praw ie jedno  tw orzą morze. 
Słowo lub rozkaz p rzelatu je  piorunem  od zatoki weneckićj do 
m orza Irlandzkiego. Holajidya w yłączająca się dotąd  z ogólnego 
system atu eu ropejsk iego , niepow iązana z sąsiedniemi paóstwy, 
ani kolejam i żelaznem i, ani liniam i telegrafów, p rzystąp iła  dziś 
do wielkićj rodziny ludzkości. A m sterdam , H arlem , H a g a , Leyda, 
R o te rd am , D ordrech t i B re d a , sta ły  się ogniwami wielkiego 
łańcucha. Podajem y w porządku alfabetycznym  głów niejsze m ia­
sta  będące w związku z linią angielskich telegrafów : A kw iz­
gran , Amiens , A ntw erpia , A u g sb u rg , B a d c n , B e r lin , B onn, 
B o rd eau x , B oulogne-S u r-M er, B ru k se lla , Calais , D iep p e , D ijon, 
D rezn o , D u n k ie rk a , D u sse ld o rf, F lo ren cy a , F ra n k fu rt n. M ., 
F r ib u rg ,  G andaw a, G o th a , G d a ń sk , H a m b u rg , H anow er, H avre, 
K e h l, K ob lenz, K o lon ia, K asse l, K raków , K ró lew iec , L iw orno, 
L ip s k , L im b u rg , L ille  , L u k a , L ugdun  , Lwów, M e tz , M ogun- 
cy a , M ag d e b u rg , M echlin , M anheim  , M a n tu a , M edyolan , M o­
nachium , M odena, N an tes , N o ry m b erg a , P re sz b u rg , Parm a, 
R o u e n , St. O m er, Szczecin, S z tiittg a rd , S tra sb u rg , T ryest, 
W enecya, W ied eń , W eim ar, Zagrzeb.

—  W sław iony łańcuszkam i swemi a bardzićj jeszcze swojemi 
sążnistem i obwieszczeniami o nich G oldberger z T arnow ie, udzie­
lony sobie w r. 184  8 przywilćj na  wyłączny w yrób łańcuszków  
galw aniczno-elektrycznych, złożył dobrowolnie.

—  Przed  sądem  przysięgłych w M agdeburgu  odbył się w b. m. 
p ro ces, k tó ry  spraw ił w ielkie w tćm  m ieście w rażenie. K upiec 
tam eczny H artu n g  oskarżony był o otrucie swojćj ciotki i dwóch 
z kolei żon swoich. C iotka jego  um arła nagle przed ro k iem , po­
wróciwszy od niego z odw iedzin , gdzie ja d ła  ciasto z p ianą , k tó ­
re  on sam przyniósł od cukiernika. W  m ieszkaniu H artunga  zna­
leziono pap ier z resztką  arszeniku i sekeya tru p a  w ykazała otrucie. 
Dopiero zajęto się śledztwem  z powodu śm ierci dwóch żon jego, 
k tórych życie wysoko zaasekurowane było w towarzystwie zabez­
pieczeń. D ruga jeg o  żona um arła przed parą  la ty  na c h o le rę , a 
kiedy szczątki jć j  wykopano, znaleziono również znaczną ilość a r­
szeniku Oskarżony zeznał przy  śledztw ie, iż o tru ł ciotkę swoją 
by po nićj m ajątek odziedziczyć, ale p rzed  sądem  przysięgłych 
w yparł się czynu tego utrzym ując, że się d la  tego ty lko  przyznał, 
by skrócić dochodzenie i być rychlćj stawionym  przed  sądy w za­
m iarze uniew innienia się. Zeznania wszakże św iadków były  tak  
potępiające, iż sąd  o rzek ł go winnym otrucia ciotki i drugiój żony, 
co do śm ierci pierw szćj żony niemożna było dostatecznych znaleść 
dowodów. H artu n g  skazany został na  śm ierć.

Przyjechali do K rakpw a od dala lOgo do dnia l ig o  m arca: 
Antoni Pellet z Moskwy. Adam hr. Koziebrodzki ze Lwowa. Lu­
dwika Ullrich i  Tarnow a. Adolf S teinhardt z W iednia. Julian 
brzycki s R ibki.

W y je c h a l i :  Leon Lipowski do Tarnow a. Aleksander 
Konstanty W ielogłow ski do Polski. Tadeusz T u rk a / do ■
Karol C hitry  Kreisclsfeld a żoną de W ęgier. Franciszek Co 
Paryża.

Wiadomości handlowe i yne®!*10™'
K r c k o w  11 marca. Dowći aboża M  ^ “^ zczegó ln ie^ ***^  

znaczna ilożć zwiedza Już targi poskoczyły wydój,
kupno dla tego sz ło  żyw o , lecz ogóle okolę pćłteraUsittca  
eono jednak odrasu wedle żądań- sprzedano i prócz tego
koroy wszelkiego zboża *wk*“5/einośna przewidzieć, czyli COny 
skupowano Jeszcze z w syp»- h y ó  pewnym, iż znaozne naw et do 
się podniosą, wszakże ma*pokup.
wozy znajdą teraz iT.,Zwana. lubo słabiej eie trzyma na 2 8 - 3 2  

Koniczyna ehjto.« korzec. W  mnyoh artykułach hand *
*łr. płacono w v  . m  smianT. UIU
płodów niem***
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K urs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K urta  te leg ra fic zn i a dnia 11 marca. M etalik i 5 -proc. 

94 7, Metaliki 4 7 ,-proc. 8 4 '1. , , .  -  M etaliki4 - proo. 76.

l V ‘l gn; 9 ^ r y i  -  Akeye Ł u k o w e  1410. -  Akeye
źyezka i  ,  1854 H ,A 9 T V , . .

K u r s ' k r a k o w s k i  l 2g o 0maicaP Banknoty au.tryao, żądają 84% ’ 
K " a e ,  S ? , . -  P r u . S k . . -ar. i .  103'/,. pł.

* i  m '/  nł.  100.— Cwaneygiery nowe ż. 104 U P*- *” *• 
C w a n c y ^ e r y ^ t a r e  i .  103*/, pł. 1 0 3 .1  Im peryal, ' ż. 34 p . 
•iŁ 6 — Dukaty anairyackic i holenderskie i- 1 , p . 1 9  0. 
20f< ankowe i .  33 G, pł. 33. -  , , s ty Z asUwne polsk,e żądają 
101'/.  pł- 1 0 1 ' / , .— Listy Zastawne galic. 'i. 93 P«- 9 4 / , .

K u r a  l w o w s k i  * dnia 9go marca Dukat holond. 5 w r . 5 kr. 
Dukat 098. 5 s ir .  9 kr. -  Półimperyał ros.  9 s i r .  3 k r  -  
Kabel ros. 1 s i r .  45 kr. — T a la r  pruski 1 s i r .  36 k r .— Polski 
kurant i pięciozłotówLa 1 s i r  18 k r . -  Kurs listów sast. w gal 
stan. Instytucie k redy tow ym : Kupiono próc. kuponów 100 po 93 

t  s .  k — Sprzedano,100 po — s i r .  — k r . — Da-
’ .  J i m  j f    k r . -------- Zadano s i r .  93 kr. 30.

K o r a  " w ie d e ń s k i  a dnia 1 U 0 m arc a .— Metaliki 943/ , . — Nowa 
pożyozka. 84’/ , . -  Akeye Bat.hu wied. 1409 -  Abcyo kole. żel. 
sal. 2 4 3 .— Agio od s lota  145',,  od srebro 8 1/, .

K u rs  w ro c ła w sk i r dnia 11 marca. Banknoty aistryaek. :3 / ż
„  .  ,  I  « . . .  O C S ,  i    Listy zastawno polskie dawne iB anknoty  polskie 98“/ , ,  z. — lubi,  *<»» , r

not i  _ Listy  sastawno posr.an. 4 /, 105 z , dto
l°Z *  g f / ” ż _  Kolej Krak .-góm o-sz ląs .  93 7, d.

Nakładem \ V o j e i e c h a ' i M ą n i e e k i e f f o ' ,  duerżawey  dru­
karni nakładu naiod. im. Ossolińskich we Lwowie, zaczęła  w y­

chodzić zeszytami

księdza kanonika*./. r .  Józefow icza
„KRONIKA MIASTA L W O W A "

p r z e ł o ż o n a  z  n ie w y d a n e g o  d o tąd  r ę k o p is m u  ła c iń s k ie g o .  
Ważue to dzieło historyczne, opowia,L jącc ,-uk po roku główne 

zdarzenia miatta  w najpam etmejszej jego epoce, zwraca osobliwie 
uwagę na wypadki, dotyczące stanu kościoła i spraw duchownych, 
i bedac przeto równie znamieniidm wzbogaceniem m a te r ia łó w  do 
liistoryi miast jako też i dziejów kościoła krajowego, miewa na­

wet w niektórych rękopismach ty tu ł :

Historya Arcybiskupstwa Lwowskiego
wydany obecnie zeszyt I. > każdy następny, obejmujący około 10 
arkuszy wyraźnego druku na białym papierze, kosztuje p rzed  try
daniem  ostatniego z e s z y t u ............................................................. 5 0  kr. m .

Po wydaniu ostatniego, rena podwyższony zostanio. Całe dzieło 
sk ładać się będzie z zeszytów 4ch.

Prenumerować można u nakładcy w drukarni zakładu Ossoliń­
skich we Lwowie, jako też we wszystkich księgarniach krajowych.

Tamże prenumerować jeszcze można na

4 £ f c L i , J i i - i l i J  U L  J j f  f k t g X s *
wychudzący od p o c z y t s u  r o k u  18o2, co s o b o ta ,  w f o r m a c ie  wiel­
k im  4to. — P r e n u m e r a t a  kwartalna wraz z p r z e s y ł k y  pocztową 
2 z łr .  15 kr. m k.

K o m p le tn y c h  e g z e m p la r z y  ,  ettf egn r o k u  1852 b r o s z u r o -  
Wauych z b} t u l e m  i s p i s e m  rze czy ,  j a k o  też  ostatnich kw arta łów  
i num erów  pojedynczych, n ab y ć  m o ż n a  t y lk o  u w y d a w o y ,  w d r u ­
k a r n i  z a k ł a d u  O s s o l iń s k i c h  we Lwowie. (1 8 6 -1 -3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .

P IS A R Z  CES. KROL. TRYBUN A ŁU
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  wykonaniu wezwania Reskryptem c. k. Trybu- 
na łu  z dnia 7go kwietnia 1 8 5 2  r. do N. 2 3 6 o  w y- 
danego, podaje do publicznej wiadomości, iż realność 
opustoszała pod I,. 1 3 8  w Gm. X. miasta Krakowa 
położona, do Abrahama Samsteina należąca, — od 
północy frontem swym z ulicą Kierchow, od wschodu 
z przecznicą do ulicy Kupa w iodącą, od południa 
z placem przyległym bożnicy Kupa i realności N. 139 ,  
od zachodu z realnością N. 1 1 0  granicząca, w myśl 
Ustawy Sejmowej z dnia 15go grudnia 1 8 1 8  r. z a ­
padłej , przez publiczną Iicytacyą w c. k. Trybunale 
odbyć się mającą, pod następującemi warunkami sprze­
daną zostanie:

1) Cena szacunkowa pomienionej realności w e­
dług oszacowania w sztuce biegłych ustanawia się 
na pierwsze wywołanie w summie 5266 z łr .  m. k. 
C h ę ć  p r z e t o  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y ,  z ł o ż y  n a  v a d iu m  
V ,  n C z e ś ć  p o w y i s z e j  s u m m y .

2 )  Nabywca połowę summy wylicytowanej, z któ­
rej podatki i należytości skarbowe za p ła c i ,  złoży 
w  dni 1 0  po dniu odbytej licytacyi do Depozytu są ­
dowego dla zabezpieczenia sumrn skarbowych, a dru­
gą połowę zapłaci na skutek klassyfikacyi z pro­
centem 5/,no za assygnacyą komu należeć będzie.

3 )  Niedopełniający powyższych warunków, utraci 
vadium i nowa licytacya na koszt i stratę zawodnego 
nabywcy przedsięwziętą zostanie.

Do licytacyi tej wyznaczają się trzy termina: 
ls*y na dzień 152 maja )
2 s' na dzień 1 6  czerwca > 185.1 r.
3 o i |  na dzień 21  lipca )

K r a k ó w  d .  H i lu te g o  1 8 5 3  r .
( l  7 9-3)  L i b r o w s i i .

Inseraty.

C210) Z a w i a d o m i e n i e ,
W  Galioyi w cyrkule Tarnowskim dobra graniczące t  miastecz­

kiem Szczucin, zwane Wola Szczucińska, składające  się
z dwóch folwarków, z których główny folwark ^ W » l »  w Galioyi, 
ma najwyborniejszej ziemi ornej przeszło eiedmset morgów, ł ą k  
słodkiego siana morgów 30, chrustu najpiękniejszego morgów 30; 
dragi folwark zwany I t f l t l j i a  K y l i l n *  w Królestwie Polakiem 
w gubernii Radomskiej w powiecie Stopniokim, ma 63 morg. ornej 
egipskiej ziemi i około 200 morg. najroskoszniejszego ohrustu, 
folwarki te przerzyna rzeka Wis ła;  mają własne przeciwległe lądy 
w liajprościejszćj linii z wolną komunikacyą na każden r a z ;  w g łó­
wnym folwarku Woli jest  ogród z najszlachetniejszych owoców, 
budynki obszerne i okaza łe ,  wprawdsie drewniano, ale w najle­
pszym stanie , dom nowy na ukończenia pod dachem tinkowany, 
szpiklerz któren p ęć tysięcy koroy zamieszona zboża, stodół po 
sto siedmdziesiąt łokci długich dwio, t rzy  wielkie stajnie, siedm 
domków dworskich dla ozeladzi, propinacya o dwóch karczmach, 
z których jedna na wielkim trakcie od Szczucina ku Otaląży leży, 
proccssów o grunta rustykalne bynajmn ej niemasz, długu ani Je­
dnego krajcora  na tych dobrach nie ciąży, prócz gotowych pienię­
dzy zaraz  z góry płacić się mająoych w c a ło śc i , żadne układy 
miejsca mieć niemogą, indemnizaoya wraz z dobrami w każdym 
czasie z wolnej ręki do sprzedania. Bliższe szczegóły można po- 
wziąść od samego właściciela w Tarnowie na Strusinie w domu 
P. Psarskiego p o d  N. 294 na poziomie lub w rzcozonyoh dobrach.

i u D i e k t  l i a i n H o w . y ,  ; ™ 1
i e ioych dumach obowiązek pe łn i ł ,  oraz polski i niemiecki język 

posiadający i najlepszemi zaświadczeniami zaopatrzony Jest, życzy 
sobie dość odpowiednią kondyeyę w Galioyi otrzymać. Pobyt 
jego jes t  na Stradomiu blisko poczty N. 25 do lGgo tego miesiąca, 
gdzie po upływie tego terminu bliższą wiadomość w Biórze Iofor- 
macyjnćm p. Feohtdegcn w Tarnowie osiągnąć można. (2 1 4 -1 -3 )

Nowy Fortepian wiedeński,
wartości 30(1 złr .  Jest do sprzedania. Widzieć go można na sali 
Koncertowej Resursy w domu Steinkelltra.  Pragnący go nabyć, 
zgłosić  się mają pod N. 24 domu w Rynku głównym (wchód od 
drugiego dziedzińca pierwsze piętro). (1 9 2 -1 -3 )

U Jana  T M I l i U o w s U i e g O  we I ' * 0* ' " '  Stanis ławowie i T a r -  
now*e wyszło nowe dzieło w  kom isie  pod ty tu łem :

O l t e f t O M ,
Poemat romantyczny ^  l ^ stu pieśniach*, 

PRZEKŁAD Z WIELANDA 
W i k t o r a  z B a w o r o w u

18*3 — Cena z łr .  2. ( I )

Najnowszy spis nasion gospodarskich i ogro­
dowych, tudziei najpiękniejszych LewkoniJ, 
Aster, Bal-amin i innych świeio przybyłych 
nasion ozdobnych. Jakotći 1 obfitego sbioiu 
prześlicznych roślin, przydających się ba r-  
d«o do upiększenia ogrodów, ośmielam się 
niiiiejszem polecać łaskaw ym  względom P u ­
bliczności. Spis ten dostać można bez ko­
sztów u pana Józefa B artla  w Krakowio 
w Rynku N. 339, do którego też proszę udać 
się względem obi-taluoków mających się 
robić.

Najtroskliwsiem wykonaniem rozkazów bę­
dę sie s t a ra ł  i nadal zasłużyć na zaufanie , którćm łask aw a  Pu­
bliczność dotąd easzozyoić mię raczyła .

E d w a r d  J f l o n l i a u p t ,  starszy,
(4 1 -3 )  ogrodnik i właściciel w W rocław iu  (w  Szląsku prus.)

c.k. Towarzystwa Gosp. Rołnicz. Krakowskiego
Tom IV.

wyszedł z druku i zawiera następujące rozprawy: 
Przedstawienie Komitetu W . Rządowi wględem poprawy chowu 

bydła w Galicyi. 
M yśli o podniesieniu przemysłu i fabryk w Galicyi. 
Objaśnienie co do chodowli bydła holenderskiego. L ist okólny 

i poufny p. D. Chromego.
Rocznika Tom IV . jak i poprzednie sprzedaje się w B ió­

rze Towarzystwa przy ulicy Szewskićj pod L. 3 3 5 /6  po 
cenie 40  kr. mk. (1 6 9 -2 -6 )

pismo poświęcone

ro ln ic twu i p rzem ys łow i
będzie na rok 1853 pod temi samemi warunkami co dotąd w ycho­
dzić. Opóźnienie chwilowe nastąpiło w skutek ciężkiej choroby 
redaktora. Possyt pierwszy Już opuścił prassę, następne z końcem 
każdego miesiąca wydawane będą. — Gena w prenumeracie półro- 
oznćj talarów trzy. Może byó zapisywane na wszystkich urzędach 
pocztowyeh i W znaczniejszych księgarniach. — Korespondencje 
n adse ła ją  s if  franco pod adresem moim, albo pod adresem P. W o l-  
niewicza w Dembiozu pod Środą i P. Wojcieoha Lipskiego w L ew - 
kowie pod Ostrowem. ^  Ernest G unther, księgarz w Lesznie.

SZKÓŁKA m m i i L M
pismo czasowe poświęcone włościanom,
wychodzi tak ie  i na rok 1853; p r /ed p ła i j  przyjmują w8zystkie 
urzeda pooztowe jako i księgarnie. r
(213)  ( C e n a  n ń ł r o w n a  1 »  * * * ' •  O )

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e .

przcK
( 2 1 9 ) 8vo wielkie. Lwów,

N akładem księgarn i Ju l. WILDTA w Krakowie
w łaśnie co wyszło z druku  i nabyć m ożna we wszystkich

księgarniach

ANTOINE DE KĄTSKI
Souvenir de Cracovie. Im provisation sur les K rakow iak nationaux 

pour le Piano. D ediće h M adatne la Comtesse Franęoise de 
‘ ' Comtesse de Komorowska, op. 15 0. cenaKomorowska nće

(ło i) Prócz tego w yszłylP °Prze^ °  ■
Chopin F. Deux Vaises melancolique8 Pour le Pianoforte oeuvre 

posthume. 30 kr. 
Lemoch J . N .  Resignation. M o r c e a u  

op. 10. 45  kr. 
Mireclci S t. Romanza capriccio pour le tano orte złr. 1 kr. 10. 
Studziński P . Quatre Mazures pour le tano. 4 5 kr.

(3 )

de Salon pour le P iano.

11 3 
» 10 
1*1 e

W  maju roku zeszłego pokryłem daoh as  sspiohlenu 
blachą żelazną angielską, sprowzdsoną za po

ednictwem domu handlowego pod tlrrną A n to n i H celzel w Kr. -  
kowie. — Tak krótki przeciąg czasu, niemógf mię wprawdzie o 
jej trwałości tak dalece przekonać, abym w tym względzie mógł 
wyrokować, widząc jednak ża rdza się dotąd nie okazuje, pomimo 
że w pierwszym roku blacha żelazna ńsjkardzićj oxydowania ulega, 
gdy pokostowanie w drugim i trzecim roku powtórzone, należytą 
jćj powierzchni nadaje trwałość,  zważywszy prsytem niezbyt w y ­
soką cenę (stósunkowo do innego ogniotrwałego pokrycia) za jaką  
j ą  nabyć możne, kosztował mię bowiem ■ ą i e ń  kwadratowy 
powierzchni dachu, licząc: blachę, pokryeia i pokosto­
wanie 10 złr. mk. — w stó..unkach naszych ,  przy tak często 
wydarzających się pożarach i drogićj aasokuracyi,  sumiennie ją  
każdemu polecić mogę. (142-3 )  S zu m a ń czo w sk i

Uwiadomienie
Jan  Kabnjs-i ,  Jnko najstarszy b ra t ,  po zgonie w dn'u 17 lutego 

b. r.  śp. Franciszka Kabajskiego, zawiadamia wszystkich, k tórych- 
by to interessować mogło, aby się oi z pretensysmi swemi jakie 
do massy tej by mieć mogli, najdalćj do 15 marca b. r. do Jana  
Kabajskiego pod N. 557 w gm. V. w ulioy FloryańskićJ zgłosić 
raczyli ,  w przeciwnym bowiem razie każdy sobie 1 opóźnienia 
eskodę przypisze. — Kraków dnia 2ti lutego 1853 r.
(4 7 7 - 2 -3 )  J a n  K a b a jsk i .
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MIESZKANIE na piętrze,  świeżo odrestauro­
wane, i  4ch pokoi, garderoby, 
knchni i piwnicy składające się 
(może być stajnia i wozownia), 

Jest do najęci* od (go kwietnia lub z a ra s ,  w gm. VI. N. prsy 
Stradomiu w ulioy S ej Agnosiki.  — Przy tym domu jes t  w tym 
czasie do wjmaję ia o g r ó d  warzywny i owocowy, prscss lo  
mórg 1 7a obejmujący, obmurowany. — Wiadomość bliższa u w ła ­
ściciela domu. (1 9 8 -1 -3 )

UWAGA. W  pośród licznych w obecnych esasach 
wynalazków widocznie celuje woda do płu­
kania ust zwana A I V . 4 X 1 I E R I N  pana 

■ J.  G. Popp, dentysty w Wiedniu, przy ulicy 
Goldaohmidsgasse pod N. 604 zam ieszkałego, która przez swoje 
nagła  rozpowszechnienie się w kraju i za granica Państwa z a s łu ­
żoną otrzymała nagrodę.

Wynalazoa zalecił ją  przedewszystkiem jako kosmetyczny śro­
dek do uninięoia nicm:łego odoru z ust zamiast palenia tytoniu, 
dla wszystkich tych oBÓb, które tenże Jako skuteczny sposób na 
cierpienie dziurawych zębów, lub sztuoznie wprawianych oraz i 
węd sideł używać są zmuszone. Anathorin woda do płukania ust, 
jest  zarazem wzmacniającą i dziąsła śc iąga jącą , działa także zba­
wiennie na zęby oohwiane lub od których dziąsła odstawają,  gdyż 
Je ściąga i do swego korzenia zwolna mocuje. (121-3 )

( 'C e n a  1 * I r ,  2 0  k r .  m k . )
g ę -  Można dostać tej wody w składzie Jako to: 

u PP. Kar. Herrmann w Krakowie. — Ign. Broeig w Wadowicach. 
Gust. Nahowrikiego w Boohni. — Edw. Prasohill w Rcesiowie.

Do handlu podpisanego nadszedł świeży transport prawdziwej

HERBATY CHIŃSKIEJ
w komissie, — sprzedaje się po cenie bardzo umiarkowanej, jako:  

funt czarnej po złr.  2 kr. — mk. II funt ozarnćj s kwiatem s i r .  3. 
„ czar, z kwiatem 2 „ 30 „ || „ zielonej bardao dobrćj * 4.

Zarazem uwiadamiam Szanowną Publiczność o wysprzedaży 
reszty towarów galanteryjnych (13 7 -3 )  J .  R iedel.

(227) T T E A T j m i  (7)
Dziś w niedziele l3g-> marca drugi raz opera Rossiniego:

C y r u l i k  S e w i l s k i .

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Paryża donosi, że minister wojny jenerał St. 

Arnaud, pod pozorem słabości wziął uwolnienie; tymcza- 
semz astępuje go p. Ducos; domniemanym następcą jego ma 
być jen. Canrobert. Monitor przedstawia położenie fi­
nansowe kraju jako przewyborne, i wylicza korzyści obe­
cnego systemu w porównaniu z dawniejszym wotowaniem 
budżetu. Rada stanu zmniejszyła pierwotnie oznaczony 
rozchód o 30 mil. fr. — W maju 1 8 5 5  odbędzie s ię  w Pa­
ryżu siedmio-miesięczna wystawa przemysłową.


